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8.1.2009

Nauczyciele włączają się w Orkiestrę

8.1.2009    Dziennik Polski    str. 3   Tarnowski

    (SMOL)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

TARNÓW. ZNP włącza się do akcji Jurka Owsiaka. - Na licytację, zaplanowaną podczas plenerowego koncertu na ul. Wałowej, pod patronatem „Dziennika Polskiego”, przekazujemy jeden z obrazów, które były prezentowane podczas Biennale Twórczości Artystycznej Nauczycieli - mówi prezes tarnowskiego oddziału ZNP, Józef Sadowski.

Podczas niedzielnego koncertu WOŚP licytowany będzie pastel Aliny Hładyniuk z Lublina, zatytułowany „Lato w Turkowicach”. Był prezentowany dwa lata temu na Międzynarodowym Biennale Twórczości Nauczycieli w TCK. Praca malarska Aliny Hładyniuk została wtedy uhonorowana nagrodą prezesa Zarządu Głównego ZNP.

Foto podpis| Na zdjęciu Józef Sadowski z pracą Aliny Hładyniuk, którą przed niedzielnym koncertem przekaże szefowi sztabu WOŚP w Szkole Szczepanika - Piotrowi Kukułce.

FOT. (SMOL)


Rząd się ugiął. Sześciolatki do szkoły dopiero w 2012 r.

8.1.2009    POLSKA The Times    str. 1   Strona tytułowa

    Magdalena Kula    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Ponad 40 tysięcy rodziców przeciwnych posłaniu w tym roku sześciolatków do pierwszej klasy może otwierać szampana. Posłowie PO wczoraj nieoczekiwanie zgłosili poprawkę do jednego z czołowych projektów rządu: obniżającego wiek szkolny.

Twardy zapis o obowiązku szkolnym od szóstego roku życia zastąpili miękkim: o prawie rodzica do posłania sześcioletniego dziecka do szkoły. A to znaczy, że przez trzy lata - aż do 2012 r. - do pierwszej klasy pójdą tylko te sześciolatki, których rodzice wystąpią na piśmie do dyrektora szkoły o przyjęcie dziecka. W dodatku Platforma dała dyrektorowi prawo do odmowy, gdyby maluch np. nie chodził wcześniej do przedszkola albo szkoła nie była gotowa na przyjęcie młodszych o rok uczniów.

- To fiasko reformy. Rząd skapitulował w obliczu protestów rodziców i groźby weta prezydenta. W 2012 r. będzie już nowy rząd i nie ma pewności, że zechce zabrać się za obniżenie wieku szkolnego - ostro ocenia Irena Dzierzgowska, wiceminister oświaty w rządzie Jerzego Buzka. - Będzie tak jak teraz: do pierwszej klasy pójdzie znikoma liczba sześciolatków, których rodzice będą zdeterminowani.

Opozycja jest usatysfakcjonowana.

- Stało się to, o co apelowaliśmy. Rząd daje samorządom i szkołom trzy lata na solidne przygotowanie się do reformy - mówi Anna Zalewska z PiS. - Od pewnego czasu mieliśmy sygnały, że MEN mięknie. Do resortu chyba dotarło, że samorządy boją się reformy, a szkoły nie są do niej gotowe - dodaje.

Nieoficjalnie wiadomo, że na takie zmiany w ustawie nalegała też Lewica i Związek Nauczycielstwa Polskiego. - Były w ostatnich dniach spotkania na ten temat - potwierdza wiceprezes ZNP Krzysztof Baszczyński.

Minister Katarzyna Hall zapewnia: - Uznałam, że poprawka lepiej oddaje nasze intencje. Nie chciałabym, aby rodzice, którzy są niechętni posłaniu sześciolatka do szkoły od tego roku, a nie wiedzieli o konieczności złożenia pisma o odroczenie obowiązku szkolnego, byli pociągani do odpowiedzialności prawnej - tłumaczy. Twardo zapewnia, że w 2012 r. obowiązek nauki od szóstego roku życia będzie już faktem.

Polska Str. 5


2.1.2009

Jak SLD przystawką Platformy się stało?

2.1.2009    Warszawska Gazeta    str. 3   Wydarzenia

    KM    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nikt nie wstrzymał się od głosu. I nikt nie wyłamał się z dyscypliny klubowej. Jednomyślni mieli być nie tylko walczący w obronie prezydenckiego weta, lecz także jego nie do końca gorliwi przeciwnicy, działacze SLD. Jedynie trzy osoby miały wolna rękę: Izabela Jaruga-Nowacka, Tadeusz Motowidło i Ryszard Zbrzyzny. I mimo że głosowali oni za podtrzymaniem weta... SLD i tak okazał się ratunkiem dla PO. Takiego wyniku nie byłoby, gdyby nie decyzja SLD o poparciu rządu Donalda Tuska.

Ustawa Platformy nie jest doskonała

Jednym słowem SLD z Wojciechem Olejniczakiem na czele pozwolił pomostówkom przetrwać, mimo że, jak mówił kilka dni temu szef SLD, przygotowana przez Platformę ustawa nie jest doskonała. Mimo tego doszedł do wniosku wraz ze swoimi partyjnymi kolegami, że nikt nie skorzysta na podtrzymaniu weta prezydenta w Sejmie, a jeśli tak się stanie, to pół miliona osób straci 1 stycznia prawo do emerytur pomostowych. Poza tym Wojciech Olejniczak wyraźnie stwierdził, że SLD toczył liczne spory z PiS, więc w tej chwili umawianie się na kolejne - jak gry z prezydentem to dla lewicy polityczne samobójstwo. Teraz prawo do wcześniejszych emerytur ma 1,1 miliona osób. Kiedy ustawa wejdzie w życie liczba ta wyniesie 270 tys. Została także przygotowana przez rząd specjalna ustawa, dzięki której zasiłki przedemerytalne dostanie też dodatkowo 240 tys. nauczycieli. Jak zapowiada Zbigniew Chlebowski, Sejm zajmie się specustawą dla nauczycieli już na pierwszym posiedzeniu po Nowym Roku.

Dlaczego SLD zdecydowało się na poparcie PO? „Uważamy, że jeżeli Lewica podtrzyma weto prezydenta będzie współodpowiedzialna za to, że po 1 stycznia 2009 roku 270 tysięcy ciężko pracujących Polaków nie będzie miało uprawnień do wcześniejszych emerytur” - powiedział Chlebowski. To prawie szantaż, gra na emocjach i pod publikę. Zresztą, biorąc pod uwagę fakt, że w SLD już od jakiegoś czasu daje się zauważyć wyraźny konflikt pomiędzy Napieralskim a Olejniczakiem, można się było spodziewać, że jeśli Napieralskiemu nie uda się usunąć Olejniczaka ze stanowiska szefa klubu SLD, będzie musiał ustąpić zwolennikowi odrzucenia weta prezydenckiego w sprawie pomostówek. Co też się stało. Jeśli współpraca przy pomostówkach się powiedzie, to jest szansa na to, że Lewica może wesprzeć Platformę także przy ustawie medialnej, której kształt PO już z Sojuszem konsultuje. Umożliwi ona wymianę PiS-owskich władz TVP i Polskiego Radia. Poza tym SLD, podejmując decyzje o współpracy z PO, musiało dokonać dość trudnego wyboru, stało bowiem między młotem a kowadłem. Z jednej strony OPZZ naciskało, aby podtrzymali weto, z drugiej strony PO groziło, że jeśli to zrobią, oni nie poprą projektu dotyczącego nauczycieli. Co prawda, jak twierdzi Wojciech Olejniczak, że postulaty związkowców o rekompensatach zostały uwzględnione, zaś postulaty Związku Nauczycielstwa Polskiego, który popiera SLD i jego postawę, też mogą zostać uwzględnione, to jednak zachodzi obawa, że którejś z tych grup pan Olejniczak mocną nadepnął na odcisk. I mimo że w wywiadzie dla „Polski” uspokaja: „Zawsze warto rozmawiać. Jeśli człowiek nie wie, jak się zachować w sytuacji, jak ta z emeryturami pomostowymi, to przynajmniej trzeba się zachować porządnie. Siadamy do stołu po to, żeby się porozumieć, a nie po to, żeby potem rozrabiać”, to jakoś trudno dziś komukolwiek uwierzyć, że ta współpraca wyjdzie komukolwiek poza Platformą na dobre.

Foto podpis| Dziękuję, że mi pomogłeś dokopać temu Kaczyńskiemu

Foto podpis| Donaldusiu, nie martw się, wujek Wojtuś Cię obroni


